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Radzieccy kolarze
wezmą udział 
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Wyścigu Pokoju
Komitet Organizacyjny 

VII Wyścigu Pokoju „Try­
buny Ludu", „Neues 
Deutschland" i „Rudcho 
Prava" otrzymał od Sekcji 
Kolarstwa ZSRR zgłosze­
ni drużyny radzieckiej.

Spodziewany t udział 
w wyścigu najlepszych ko­
larzy radzieckich — uczest 
ników zeszłorocznego wie­
loetapowego wyścigu ko­
larskiego Moskwa — Char­
ków — Kijów — Mińsk — 
Moskwa, i

zdjęciu: start do rozegranego w ub. roku w Związku 
Radzieckim wieloetapowego wyścigu kolarskiego długo­
ści 2573 km, na trasie: Moskwa — Charków — Kijów — 

Mińsk — Moskwa.

Złożenie listów uwierzytelniających
przez ambasadora ZSRR

WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Aleksander Zawadzki 
przyjął w dniu 22 bm. na 
audiencji ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich w Polsce 
Nikołaja Michajłowa, który 
złożył przewodniczącemu 
Rady Państwa swe listy uwie­
rzytelniające.

Składając listy uwierzytel­
niające ambasador Michai­
łów wygłosił przemówienie, w 
którym podkreślił „że ze swej 
strony uczyni wszystko, aby 
niewzruszona przyjaźń i ści­
sła, braterska współpraca 
między narodem polskim i 
radzieckim stale rozwijała 
się i umacniała, w interesie 
naszych narodów oraz w in-

P O ZN ANIA

ARTYŚCI OPERY POZNAŃ­
SKIEJ WYSTĄPIĄ NA CEN­

TRALNEJ AKADEMII 
1-MAJOWEJ W WARSZAWIE
30 kwietnia wyjeżdża do 

v Warszawy zespół bale­
towy i orkiestra Państwowej
Opery im. Stanisława Moniu­
szki w Poznaniu. Zespół ten 
weźmie udział w centralnej 
akademii zorganizowanej dla 
uczczenia święta 1 Maja w 
Hali Mirowskiej.

W części artystycznej aka­
demii artyści poznańscy wy­
stąpią z drugim aktem' opery 
„Jezioro łabędzie" — Czaj­
kowskiego.

W dniu 1 i 2 maja zespół 
poznański wystawi ponadto 
dwukrotnie całe to przedsta­
wienie w Operze warszaw­
skiej.

AGENCJĘ POCZTOWĄ 
I JESZCZE JEDNĄ 

STOŁÓWKĘ — 
OTRZYMALI STUDENCI 

Qstatnio w Domu Akade­
mickim na Winogradach 

otwarto nową, szóstą z kolei 
stołówkę na 500 miejsc. Sto­
łówka jest nowocześnie urzą­
dzona, w kuchni znajdują się 
parowe kotły, elektryczne lo­
dówki itp.

Przy poszczególnych Do­
mach Akademickich urucha­
mia się również pralnie, w 
których studenci mogą prać 
bieliznę.

W ośrodku akademickim 
na Winogradach uruchomio­
no ostatnio także agencję 
pocztową przeznaczoną dla 
zamieszkujących tę dzielnicę 
studentów.
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teresie bezpieczeństwa i po­
koju".

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki 
przyjmując listy uwierzytel­
niające zapewnił ambasadora 
Michajłowa, że Polska Rzecz­
pospolita Ludowa czyni i 
czynić będzie wszystko, by 
wraz ze swym wielkim sojusz­
nikiem i przyjacielem Związ­
kiem Radzieckim oraz wszy­
stkimi miłującymi pokój kra­
jami wnieść maksymalny 
wkład do walki o utrwalenie 
pokoju.

Po wręczeniu listów uwie­
rzytelniających przewodniczą 
cy Rady Państwa przyjął am­
basadora Michajłowa na au­
diencji prywatnej, na której 
obecny był minister spraw 
zagranicznych Stanisław 
Skrzeszewski.

Przybywającemu do gma­
chu Rady Państwa ambasa­
dorowi kompania honorowa 
Wojska Polskiego oddała ho­
nory wojskowe przy dźwię­
kach hymnu narodowego 
Związku Radzieckiego — przy 
odjeździe ambasadora Mi­
chajłowa odegrany został 
polski hymn narodowy.

Przed konferencją genewską

Mimo nacisku Dullesa 
mocarstwa zachodnie nie mogą uzgodnić 

wspólnej polityki
Angielski minister spraw 

zagranicznych Eden przybył 
22 bm. do Paryża, aby spot­
kać się z sekretarzem stanu 
U JA Dullesem i ministrem 
spraw zagranicznych Francji 
Bidault i przeprowadzić z ni­
mi rozmowy w sprawie sta­
nowiska 3 mocarstw zachod­
nich na konferencji genew­
skiej.

Komentując rozmowy 3-ch 
ministrów spraw zagranicz­
nych, agencja United Press 
podkreśla: „W przededniu
konferencji w Genewie 3 mo­
carstwa zachodnie nie uzgod-

Ze sportu
Chromik
bije rekord Polski

W ośrodku sportowym ZS 
Spójnia, gdzie przebywają obec 
nie czołowo biegacze polscy, od­
były się zawody kontrolne.

’ W biegu na 2000 m Chromik 
ustanowił rekord polski 5.20,0 
min., bijać oficjalny rekord 
Kusocińskiego o 11.4 sek. Dru­
gi w tym biegu — Krzyszko- 
wiak osiągnął czas 5.20,8 fnin.

Poznań, sobota 24 IV 1954 r.

HASŁA 
feto Centralnego FZFR

na dzień 1 Maja 195*ł r.
1. Niech żyje 1 Maja — dzień międzynarodowej solidar­

ności mas pracujących, dzień braterstwa wszystkich lu­
dów walczących o pokój, niepodległość, demokrację i so­
cjalizm!

2. Niech żyje trwały pokój między narodami! Niech 
żyje solidarność ludów walczących przeciw podżegaczom 
wojennym o pokojowe rozwiązanie wszystkich spornych 
spraw!

3. Pozdrawiamy obrońców pokoju na całym świecie.
4. Twórczą pracą całego narodu pomnażajmy siły na­

szej Ojczyzny, powiększajmy nasz udział w wralce narodów 
o pokój!

5. Braterskie pozdrowienia wielkiemu narodowi radziec­
kiemu, narodowi budowniczych komunizmu i obrońców 
pokoju.

6. Niech żyje niezwyciężony Związek Radziecki — ostoja 
pokoju, wolności i niepodległości wszystkich narodów!

7. Niech żyje Komunistyczna Partia Związku Radziec­
kiego — przewodnia siła międzynarodowej klasy robotni­
czej i całej postępowej ludzkości!

8. Niech żyje i umacnia się braterska przyjaźń Polski 
i Związku Radzieckiego — rękojmia naszej niepodległości 
i dalszych zwycięstw na drodze do socjalizmu!

9. Pozdrawiamy bratnie kraje demokracji ludowej, wal­
czące o pokój i socjalizm.

10. Pozdrawiamy Chiny Ludowe — przodującą siłę ludów 
Azji w walce o pokój i wolność.

11. Żądamy zakazu broni atomowej i wodorowej! Żąda­
my powszechnej redukcji zbrojeń!

12. Odrodzenie niemieckiego militaryzmu zagraża bez­
pieczeństwu Polski, zagraża wszystkim narodom Europy. 
Żądamv zawarcia ogólnoeuropejskiego paktu zbiorowego 
bezpieczeństwa! ((Jiąg dałszy na str. 3)

Delegacja
angielskie’) działaczy 
rudiu obrońców pokoju 
przybyła do Polski

WARSZAWA (PAP)
Dnia 22 bm. przybyła do Pol­

ski na zaproszenie Polskiego Ko 
mitetu Obrońców pokoju delega­
cja działaczy angielskiego ruchu 
obrońców pokoju: dr W. M. 
Coppard, inż. A. L. Lowe. pani 
A. E. Lowe, dr med. S. M. Hil- 
ton, T. Greenald urzędnik, R. 
Haines nauczycielka, H. C. Mor­
ris architekt, T. R. Partington 
nauczycielka, T. D. Noble stu­
dent Uniwersytetu Londyńskie­
go.

niły jeszcze wspólnej polity­
ki".

FRANCJA ODRZUCA PRO­
WOKACYJNE ŻĄDANIE 

DULLESA
Jak wynika z doniesień 

prasy francuskiej, Dulles za­
mierza ograniczyć swój po- 
b’" w Genewie do 15 dni, o 
ile „warunki amerykańskie 
nie zostaną w tym terminie 
przyjęte".

Jak stwierdza dziennik 
„Information", Dulles prag­
nie wpłynąć na ministrów 
spraw zagranicznych państw 
zachodnich, aby również opu­
ścili Genewę po 15 dniach.

Agencja Reutera podała, że 
rzecznik francuskiego mini­
sterstwa spraw zagranicz­
nych oświadczył 21 bm. w 
Pr vżu, iż Francja nie zgodzi 
się na żadne próby ogranicze­
nia czasu trwania konferen­
cji genewskiej i uczyni wszy­
stko, co w jej mocy, aby osiąg 
npć uregulowanie problemu 
indochińskiego.

r’<"’obne oświadczenie zło­
żył minister spraw zagranicz­
nych Australii Robert Casey, 
który weźmie udział w kon­
ferencji genewskiej.
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Stańmy na apel partii
do walki o wysokie urodzaje, 

rozkwit rolnictwa i szczęście narodu
Uchwala o najbliższych zadań ach

Związku Młodzieży Piskiej na wsi podjęta przez
XIV Flcm? ZG ZMP 

(*Skrót)
XIV Plenum Zarządu Głównego ZMP, które obradowało 

w Warszawie dnia 21 bm., podjęło uchwałę „O najbliż­
szych zadaniach Związku Młodzieży Polskiej na wsi”. W u- 
chwale tej czytamy m. in.:
Realizacja uchwał II Zjaz­

du partii wymaga skupienia 
naszych sił do ogólnonarodo­
wej walki o rozwój rolnic­
twa, jako niezbędnego warun 
ku szybkiego podniesienia sto 
py życiowej ludzi pracy.

Wielka jest rola młodzieży 
i duże są obowiązki ZMP w 
realizacji tego programu.

Zadanie polega na tym. aby 
z treścią uchwał II Zjazdu 
partii dotrzeć do milionowych 
mas młodzieży, przepoić ideą 
sojuszu robotniczo - chłopskie 
go całą naszą pracę politycz­
no - wychowawczą, zapalić do 
czynu nowe tysiące młodych 
entuzjastów, którzy wzorem 
komsomolców staną się ofiar­
nymi pionierami w walce o 
podniesienie produkcji rolni­
czej.

Zadaniem naczelnym i naj­
bardziej odpowiedzialnym 
jest ożywić i rozwinąć dzia­
łalność kół ZMP, pogłębić pra 
cę ideowo - wychowawczą w 
ZMP, zwiększyć siłę oddziały­
wania ZMP na całą młodzież.

Realizacja uchwal II Zjazdu 
partii stawia przed Związkiem 
Młodzieży Polskiej odpowiedział 
ne zadania:
"I Ogólnonarędowa walka o u- 

mocnienie sojuszu robotni­
czo-chłopskiego i podniesienie 
rolnictwa wymaga mobilizacji 
całego Związku, wszystkich or­
ganizacji i instancji ZMP-
owskich.

Szczególne obowiązki przypa­
dają organizacjom zakładowym 
ZMP i młodzieży robotniczej w 
umacnianiu więzi, przyjaźni z 
młodzieżą chłopską, w kształto­
waniu postawy ideowej, politycz 
nej i moralnej młodzieży wiej­
skiej. Organizacje ZMP-owskie 
w zakładach pracy, w szkołach 
i uczelniach powinny wychowy 
wać swoich członków i młodzież 
niezorganizowaną w poczuciu

ZMP-owcy NA WSI! 
Przebieg wiosennej kam­
panii siewnej w dużej mie­
rze zależy i od Was. Sto­
sujcie i propagujcie nowe 
metody uprawy ziemi. 
Przykład dają Wasi kole­
dzy z rejonu POM - Pogo­
rzela, pow. Krotoszyn. 
Przystąpili do propagowa­
nia siewu krzyżowego, aby 
w ten sposób podwyższyć 
plony zbóż.

Za przykładem 
łowyńskiej młodzieży
|> amiętajcie, że ani jeden 

hektar ziemi w Waszej 
gromadzie nie inoże pozo­
stać nieuprawiony. Sprawą 
WTaszego ZMP-owrskiego 
honoru jest wykrywanie i 
likwidowanie leżących do 
tej pory odłogiem grun­
tów. Idźcie w ślady mło­
dzieży z Głażewa, gmina 
Łowyń, pow. Międzychód, 
klóra pod przewodnictwem 
ZMP-owców zorganizowała
zespół uprawowy.

Źle w gminie Kórnik

Bądźcie czujni! Wróg 
klasowy nie śpi. Z bra­

ku czujności Wasz kolega 
Sikorski — instruktor rol­

ny w gminie Kórnik, powr. 
Śrem dopuścił do lego, że 
kułak Walczak żądał od­
robku za udzielenie pomo­
cy przy siewie od małorol­
nej Teresy Zgoly. Tylko 
czujność członków partii 
zapobiegła próbie kułac­
kiego wyzysku.

Brawo,
Janek Drzewiecki
7MP'OWC7’ traktorzy-
Liilf ści POM! Od wa­

szych wysiłków zależeć 
będą w dużym stopniu 
przyszłe zbiory. Niech słu 
ży Wam przykładem po­
stawa traktorzysty — Ja­
na Drzewieckiego z POM 
Ocieszyn, pow. Oborniki. 
Janek Drzewiecki — syn 
członka spółdzielni pro­
dukcyjnej w Chrustowie — 
co roku pracuje na polach 
rodzimej spółdzielni dokła 
dając starań, by mecha­
niczna uprawa roli stała 
na najwyższym poziomie.

Pomogli ZMP-owcy
Dracujcie nad podnosze-
• niem produkcji rolnej 

w gromadach gospodaru­
jących po staremu!

współodpowiedzialności za roz­
wój rolnictwa i okazywać- wielo­
stronną pomoc polityczną, tech­
niczną, kulturalną i sportową dla 
młodzieży wiejskiej.
O Ogromnie ważnym zadaniem 

ZMP w pracy polityczno-wy 
chowawczej jest budzić wśród 
młodzieży zamiłowanie do pracy 
na wsi, podnosić wśród młodzie­
ży wiejskiej świadomość jej od­
powiedzialnych zadań w rolnic­
twie i ukazywać jej wielkie per­
spektywy, jakie otwiera obecny 
okres historyczny dla wsi pol­
skiej.

Chodzi o to, by cała młodzież 
wiejska zrozumiała, że podniesie 
nie produkcji rolnej jest zada­
niem węzłowym i ogólnonarodo-

(Cią/7 dalszy na str. 3)

Były prezydent Francji 
V. fiwiol
przeciwii© 
„armii europejskiej’

Były prezydent Vincent Au- 
riol opublikował szereg artyku­
łów w dzienniku „France Soir“, 
w których, z pewnymi zastrze­
żeniami, potępia projekt utwo­
rzenia „armii europejskiej".

Były prezydent Francji wska­
zuje na niebezpieczeństwo 
wskrzeszenia militaryzmu nie­
mieckiego, dokonywanego pod 
szyldem „armii europejskiej". 
Auriol pisze, że „w Niemczech 
zachodnich przygotowuje się ka­
dry wystarczające do sformowa­
nia 18 dywizji, podczas gdy 
Francja posiada tylko 12 dywi­
zji. Co uczynią Niemcy z tymi 
dodatkowymi sześcioma dywi­
zjami?" — pyta Auriol.

" Przewaga Niemiec w łonie „eu­
ropejskiej wspólnoty obronnej" 
będzie bezsporną.

Artykuły Auriola wywołały du 
że poruszenie -we Francji.

ZMP-owcy z Ladorudza, 
pow. Koło, czuwali nad 
dobrym przygotowaniem i 
sprawnym przebiegiem sie 
wów. Przyczynili się oni do 
tego, że chłopi tamtejsi 
siali dobrze kiełkujące 
ziarno. Opóźnionym zaś, 
osobiście pomogli zakoń­
czyć siewy.

Przypominamy zespołom 
PGR: Trzcianka, Wieleń, 
Lubasz, Bytyń, Kołowo, 
Miehorzew’o. Spieszcie się 
z zakończeniem siewów, 
bo w; niektórych gospodar­
stwach PGR przystąpiono 
już do sadzenia ziemnia­
ków. Tak np. załogi zespo­
łu Strzelce zasadziły ziem­
niaki na obszarze 50 ha.



„O najbliższych zadaniach 
Związku Młodzieży Polskiej na wsi“

Referat wygłoszony na XIV Plenum ZG Związku Młodzieży Polskiej 
przez sekretarza ZG ZMP — Bolesława Piechuckiego dnia 21 kwietnia 1954 roku

U Zjazd partii nakreślił przed całym na­
rodem konkretne zadania w walce o dałsny 
rozkwit naszej Ojczyzny, o szybkie podnie­
sienie stopy życiowej mas pracujących. O 
wcieleniu ich w życie decydować będzie wal­
ka o umocnienie sojuszu robotniczo - chłop­
skiego, o podniesienie produkcji rolnej, • 
przebudowę wsi.

Nasze dzisiejsze Plenum zajmuje się spra­
wą ulepszenia pracy naszego Związku na 
wsi, abyśmy mogli jak najlepiej pomagać 
partii w realizacji jej porywających wska­
zań.

Partia wysoko oceniła wkład młodzieży i 
ZMP w socjalistyczne budownictwo pierw­
szych czterech lat planu 6-letniego. Trwałym, 
dokumentem tej oceny jest statut PZPR, któ­
ry stwierdza, że „ZMP — masowa, polityczno- 
wychowawcza organizacja młodzieży miast 
1 wsi jest aktywnym pomocnikiem partii w 
budowie socjalizmu*4.

Obecnie najtrudniejszy odcinek frontu prze 
Kiega na wsi. Obowiązkiem naszym jest uczy­
nić wszystko, aby ZMP należycie poprowa­
dził młodzież polską do realizacji zadań na 
nowym etapie wielkiej bitwy o socjalizm — 
do walki o podniesienie rolnictwa.

Pomagać partii w tej walce, w umacnia­
niu sojuszu robotniczo - chłopskiego, cemen­
tować przyjaźń młodzieży robotniczej i chłop­
skiej — podstawę jedności całej młodzieży, 
zapalić młodzież do realizacji uchwał II Zja­
zdu partii — to nasze bojowe zadanie.

Na wsi polskiej bardzo wiele się zmieniło 
ł zmienia się nieustannie. Minęły bezpowrot­
nie czasy, gdy miliony młodych ludzi nie mo­
gły znaleźć ani pracy, ani możności naucze­
nia się jakiegoś zawodu, gdy młodzi kocha­
jący się ludzie nic mogli założyć rodziny, bo 
nie było dla nich kąta w izbie i nie mieli co 
włożyć do garnka, gdy szlachetne dążenia i 
marzenia wielu nie mogły być urzeczywist­
nione.

Realizacja postawionych przez II Zjazd za­
dań wymaga, by ZMP dostarczał rolnictwu 
coraz więcej pełnych zapału i chęci do pracy 
ludzi. Zgłoszenie się do wyjazdu na wieś 
przodujących młodych mechaników, ślusarzy 
z zakładów pracy, należy traktować jako nie­
zwykle cennik patriotyczną inicjatywę. Uzy­
skanie przydziału do pracy w rolnictwie jest 
dla chłopców iydziewcząt — absolwentów 
uczelni i szkół — zaszczytnym ZMP-owskim 
zadaniem.

Tak wychowujmy młodzież w ZMP, by 
miała ona ambicję przodowania również w 
pracy na roli, w podnoszeniu produkcji rol­
nej i wprowadzaniu nowych metod uprawy i 
hodowli, zarówno w gospodarstwach indywi­
dualnych jak i spółdzielniach produkcyjnych 
I PGR-ach.

Nie możemy się zgodzić z faktami niedoce­
niania rolnictwa w organizacji ZMP-owskiej.

. Ponieśmy do całej młodzieży
wezwa»'e

i bojowy program partii
Partia zwróciła się z wezwaniem do mło­

dzieży: wnieście caiy swój młodzieńczy zapał 
I entuzjazm, wszystkie swe siły do wałki o 
rozkwit rolnictwa, tak jak wnosiliście je do­
tąd w nasze wielkie budowle socjalizmu.

Ponieść to wezwanie i bojowy program 
naszej partii do całej młodzieży, porwać i 
poprowadzić ją do tej patriotycznej walki — 
to bojowy nakaz dla naszej organizacji.

Chodzi o to, by osiągnięcia i doświadczenia 
organizacji przodujących wzbogacały pracę 
wszystkich naszych kół. Niech ZMP-owcy i 
młodzież staną do pionierskiej walki o wpro­
wadzenie nowych metod do rolnictwa. ZMP- 
owiec na wsi powinien być agitatorem po­
wszechnego stosowania takich zabiegów agro­
technicznych i metod uprawy, jak wczesne 
podorywki, głębokie orki przedzimowe, wap­
nowania kwaśnych gleb, oraz o przeprowa­
dzenie wszystkich prac polowych, a w szcze- ■ 
gólności zbiorów zbóż, ziemniaków i siana w 
krótkich terminach.

Niech ZMP-ówcy i młodzież inicjują w 
spółdzielniach produkcyjnych i PGR śmiałe 
stosowanie takich metod uprawy, jak kwa­
dratowo - gniazdowe sadzenie ziemniaków, 
siew krzyżowy zbóż, wysiew wraz z ziarnem 
granulowanego superfosfatu oraz wprowa­
dzanie nowych odmian gatunków roślin.

Plagą naszych pól są chwasty, one pożera­
ją około % naszych zbiorów. Wstydzić się 
powinien ZMP-owiec jeśli na polach jego ro­
dziców, gromady, spółdzielni i PGR panoszą 
się chwasty. Niech więc nasze koła prowa­
dzą całą młodzież pracującą i szkolną na 
„zielony front walki przeciw wrogom naszych 
urodzajów".

Specjalnie wielkiej mobilizacji młodzieży 
wymaga walka z groźnym szkodnikiem u- 
praw ziemniaczanych — stonką ziemniacza­
ną.

Ogromnie ważną gałęzią rolnictwa jest ho­
dowla, a więc produkcja mięsa, mleka, weł­
ny jtp. Niedobrze jest, kiedy niektórzy ZMP- 
owcy, młodzi ludzie, stronią od pracy na tak 
ważnym, zaszczytnym odcinku rolnictwa, ja­
kim jest hodowla.

Dlatego trzeba, by koła ZMP-owskie, w 
porozumieniu z organizacjami partyjnymi 
Skierowały do pracy w hodowli dobrych 
swych członków, by troszczyły się o dziew­
częta i chłopców pracujących w oborach, 
chlewniach, owczarniach i fermach drobiar­
skich, dbały o podnoszenie ich kwalifikacji 
zawodowych.

(F ragmenty)
Z uznaniem na naszym Plenum trzeba

przyjąć inicjatywę wojewódzkiej organizacji 
gdańskiej, która podjęła się ambitnego zada­
nia — mobilizować młodzież do pełnego od­
wodnienia Żuław.

Na szczególne podkreślenie zasługo je spra­
wa zwiększenia udziału młodzieży w podno­
szeniu produkcji gospodarstw indywidual­
nych.

Zadanie naszych kół i ZMP-owców polega 
na tym, by pomagać partii w organizowaniu 
pomocy sąsiedzkiej, w wykorzystywaniu ma­
szyn GOM-u i przekonywaniu swoich rodzi­
ców do zespołowego korzystania z pomocy 
GOM-ów.

Polepszajmy pracę organizacji ZMP-ow- 
skich w spółdzielczości samopomocowej, tak 
by pracujący tam ZMP-owcy troszczyli się o 
rozwijanie samorządu, o kulturę handlu, oto, 
by pomoc państwa przeznaczona dla pracu­
jących chłopów nie była przechwytywana 
przez kułaków.

Bieśmy wwsh o życia 
w spółdzielniach produkcyjnych 
ds caM młodzieży wiejskiej
Tysiące chłopców i dziewcząt w małorol­

nych gospodarstwach województw central­
nych i wschodnich żyją jeszcze w trudnych 
warunkach. Boryka się z trudnościami wie­
le młodych małżeństw. A z drugiej strony 
jest jeszcze ziemia, są przygotowane gospo­
darstwa w województwach zachodnich i pół­
nocnych, które czekają na osadników. Idźmy 
z tym do młodzieży i organizujmy ją do wy­

Awans kolejarzy
Klika zaledwie tygodni minęło 

od ii Zjazdu a już w widoczny, 
namacalny niemal sposób reali­
zowane są jego wskazania.

Niedawno wczytywaliśmy sic 
w uchwałą o związkach zawodo 
wych. W nowym ustawieniu, w 
mocnym podkreśleniu roli związ 
ków zawodowych, dojrzeliśmy 
jedną ze skutecznych dróg po­
lepszenia bytu człowieka pracy, 
dojrzeliśmy konkretną drogę re­
alizacji głównych wytycznych II 
Zjazdu, zmierzających do pod­
niesienia naszej stopy życiowej.

Dziś znowu xe szczerym zado­
woleniem zapoznaj emy się z tre­
ścią nowej uchwały partii i rzą­
du. która tak wiele zmienia w 
warunkach pracy 1 życia cieszą­
cych się sympatią i szacunkiem 
całego społeczeństwa — koleja­
rzy.

I uderza nas w tej uchwale 
cos przyjemnie znajomego, coś 
— z czym, i to niedawno, zet­
knęliśmy się. Wrażenie to wy­
wołuje dobrze utrwalona w pa­
mięci treść słów Bolesława Bie­
ruta:

.....Należy stworzyć warunki,
do wzrostu w ciągu lat 1Ś54— 
1955 płac realnych pracowni­
ków oraz dochodów pracują­
cych chłopów o 15—28 procent.

Realizować te zadania bę­
dziemy ... także przez stop­
niową podwyżkę płac tych ka­
tegorii robotników 1 pracowni 
ków, których płace nie znajdu­
ją się na odpowiednim pozio­
mie w stosunku do pełnionych 
funkcji".
Do wskazanej przez Bolesława

Bieruta kategorii pracowników 
niewątpliwie należeli przecież — 
kolejarze,

A więc przekonaliśmy się po 
raz niewiadomo który: partia 
słów na wiatr nie rzuca.

Wiele nowego, wiele pożytecz­
nego wnosi uchwała w byt ko­
lejarzy.

Znosząc sztywny, nie uwypu­
klający różnic kwalifikacji, stop­
nia odpowiedzialności poszcze­
gólnych pracowników system 
plac, uchwała — dociera do każ­
dego człowieka zatrudnionego w 
kolejnictwie. Uwzględnia poziom 
jego wiedzy zawodowej, rodzaj 
pełnionych przezeń funkcji, po­
rusza sprężyny bodźców ma­
terialnych, tak mocno podkreślo­
nych przez II Zjazd, reguluje 
piace za wykonywanie najbar­
dziej dotychczas pod tym wzglę­
dem upośledzonych prac. Te wła 
śnie momenty kry ją się za pro­
stymi, zwięzłymi sformułowania­
mi:

„...Wprowadzić nasadę opła­
cania praoownika w zależności 
od zajmowanego stanowiska, 
od ponoszonej na tym stano­
wisku odpowiedzialnośc-l służ­
bowej i wykonywanych czyn­
ności".

„Rozszerzyć działanie syste­
mu akordowo-premiowego..."

„Podwyższyć zarobki rewi­
dentów wagonów, kondukto­
rów, dróżników przejazdowych, 
zwrotniczych na torach trak­
cyjnych i pracowników kolei 
wąskotorowych.'*
Uchwała przewiduje wiele 

środków polepszenia bytu kole­
jarzy. A więc — oprócz reguła- 
caiplac, daje kolejarzom doda­

tek za wysługę lat (staż dla obli­
czenia tego dodatku uwzględnia 
się od chwili rozpoczęcia pracy 
w Polsce Ludowej). Ustala, że 
umundurowanie przydzielane 
jest kolejarzom — bezpłatnie. 
(Ważna to.rzecz — zapewnienie 
bezpłatnego ubioru roboczego, 
ubioru, ulegającego najczęstsze­
mu zniszczeniu).

Rozszerza zakres wyróżnień i 
odznaczeń kolejarzy za wzorową 
pracę.

Ofiarny trud kolejarzy, ich o- 
siągnięcla, ich wkład w rozwój 
gospodarki narodowej nagrodzo­
ne zostały godnie: prawdziwym 
awansem.

Ten awans podkreśla zalecone 
przez uchwałę wprowadzenie dla 
podstawowych zawodów na 
PKP — stopni służbowych 1 no­
wych dystynkcji służbowych.

W Polsce bawi na zaprosze­
nie Polskiego Kenii te i u dla 
Pokojowego Rozwiązania Pro­
blemu Niemieckiego znany nie 
miecki polityk i działacz ka­
tolicki, — przewodniczący 
„Związku Niemców", b. nad- 
burmistrz Munchen-Gladbach
— dr Wilhelm Elfes.

Dr Elfes udzielił przedstawi 
cielowi PAP wywiadu, w któ­
rym stwierdził m. iru:

„Zwiedziłem Warszawę, Czę­
stochowę, Kraków, Oświęcim 
1 Zakopane — rozmawiałem z 
wieloma Polakami. Odniosłem 
różnorodne wrażenia stykając 
się z waszą pracą i kulturą. 
Widziałem, że podczas wiel­
kiego tygodnia i podczas 
świąt Wielkiej Nocy społeczeń 
stwo brało żywy udział w ży­
ciu kościelnym, widziałem,, 
jak olbrzymie zadania zostały 
wykonane,

Ale wszystkie Wasze stara­
nia i cała Wasza troskliwość 
nie potrafiły jednak zatrzeć 
tych wszystkich strasznych 
śladów zbrodniczych ataków, 
na które przez długie lata na­
rażony był Wasz kraj i Wasz 
naród. Ja osobiście odczułem 
to wszystko z najgłębszym 
wstydem, ponieważ sprawca­
mi tych zbrodni byli Niemcy
— zwyrodniali Niemcy. Mó­
wię o tym z twardym postano 
wieniem poświęcenia wszyst­
kich sił na to, aby takie zbro­
dnie nigdy więcej się nie po­
wtórzyły."

W tej sprawie my Polacy 
jesteśmy całkowicie zgodni ze 

! wszystkimi Niemcami dobrej 
i woli. .Dlatego jesteśmy bardzo 
i zainteresowani w pokojowym 
, rozwiązaniu problemu niemiec­
kiego i pragniemy dobrego są

jazdu, pomagajmy organizacjom partyjnym 1 
radom narodowym w przekonywaniu chło­
pów do osiedlania się na tych terenach.

Chcemy wszyscy by życie na wsi stawało 
się coraz lepsze, by szybko rosły urodzaje na­
szych pól, by znieść kułacki wyzysk. Drogę 
do tego otwiera w pełni spółdzielczość pro­
dukcyjna. Nieśmy więc prawdę o życiu w 
spółdzielniach produkcyjnych do całej mło­
dzieży wiejskiej, zdobywajmy ją dla sprawy 
socjalistycznej przebudowy wsi.

Organizacje ZMP-owskie w spółdzielniach 
powinny wymagać od ZMP-owców ofiarno­
ści i przodownictwa w pracy oraz wychowy­
wać w tym duchu całą młodzież spółdzielczą.

Wnikliwej opieki instancji ZMP wymaga 
praca kół ZMP w gromadach w których o- 
bok spółdzielni produkcyjnych istnieją go­
spodarstwa indywidualne. Przeciwstawiać się 
trzeba zdecydowanie kułackim próbom roz­
bijania młodzieży na spółdzielczą i niespół- 
dzielczą, umacniać jedność wszystkich chłop­
ców i dziewcząt w patriotycznej walce prze­
ciw zacofaniu, kułackiemu wyzyskowi, o roz­
kwit całej gromady.

Szybkiej poprawy wymaga praca organiza­
cji w PGR. Organizacje ZMP-owskie powin­
ny wydać walkę licznym jeszcze przejawom 
marnotrawstwa i rozkradania mienia pań­
stwowego. Winny pomagać organizacjom par­
tyjnym i administracji w umacnianiu bryga­
dowej organizacji pracy, tak by każdy pra­
cownik znał swoje zadania, by w pełni moż­
na było wykorzystać maszyny i sprzęt.

Potężnym środkiem wychowania młodzieży 
i wyzwalania jej zapału i inicjatywy jest 
rozwój współzawodnictwa.

Ten awans podkreśla wprowa­
dzenie zaszczytnych odznak: 
„Przodujący kolejarz PRL" oraz 
„Zasłużony kolejarz PRL".

Ten awans podkreśla najdobit­
niej ustanowienie — „Dnia Ko­
lejarza Polski Ludowej".

Nasi kolejarze codziennie po­
kazują, że potrafią pięknie i o- 
fiamie pracować. Osiągnięty 
przez nich — materialny i mo­
ralny awans natchnie ich do 
zdwojenia energii w wykonywa­
niu decydujących dla dalszego 
postępu naszego kraju zadań.

Uwieńczeniem fch wysiłków 
niech będzie jak najwięcej od­
znak „Przodujących" i „Zasłu­
żonych kolejarzy PRL" w dniu 
ich pierwszego, ustanowionego 
przez władzę ludową, święta.

F. M.

Należy dążyć do systemu 
zbiorowego bezpieczeństwa

Wywiad z dr. Wilhelmem Etfesem
śledztwa z miłującym pokój i 
zjednoczonym narodem nie­
mieckim. Jakie jest pańskie 
zdanie w tej sprawie?

„My oczekujemy tego same­
go. Naród niemiecki ma — 
jak każdy naród — naturalne 
prawo do swojej narodowej je 
dności i niezawisłości. Sąsie- 
dzi Niemiec mają w stosunku 
do Niemiec naturalne prawo 
do swego własnego narodowe­
go bezpieczeństwa. Europejska 
wspólnota obronna musi być 
odrzucona. Należy natomiast 
dążyć do systemu zbiorowego 
bezpieczeństwa, które obejmie 
wszystkie europejskie pań­
stwa łącznie z Niemcami.**

— Odzywają się tu 1 ówdzie 
glosy niepokoju w związku z 
działalnością panów Ramckc 
i Kesselringów. Czy uważa 
Pan ten niepokój za słuszny? 
Co do nas — nie zapomina­
my, żc rosną również w Niem 
czech zachodnich siły pokoju.

„Od Ramckego i Kessel- 
ringa wydają mi się jeszcze 
niebezpieczniejsi tacy pano­
wie, którzy choć mogą szczy­
cić się swą poważną przeszło­
ścią — obecnie idąc na rękę 
Waszyngtonowi fory tu ją w na 
śzym kraju siły militarystycz 
ne i faszystowskie!

Leży mi na sercu, aby chrze 
ścijanie a zwłaszcza katolicy 
w moim kraju uświadomili so 
bie w tej historycznej godzi­
nie swe wielkie zadania i aby 
wbrew wszystkim oporom męż 
nie występowali poprzez gra­
nice za braterskim porozumie 
niem narodów i utrwaleniem 
pokoju światowego. Takim 
właśnie dążeniom dali wy­
raz ku memu wielkiemu zado 
woleniu — katolicy polscy.**

Nie jest ono należycie doceniane przez na­
sze organizacje. A potrzebny nam jest taki 
ruch współzawodnictwa, który ogarnie wszy 
stkich młodych robotników rolnych, traktoi 
rzystów, spółdzielców, hodowców, całą mło­
dzież wiejską — w walce o urodzaje, rozwól 
i wysoką produktywność hodowli, pełne wy­
korzystanie sprzętu i maszyn, o umacnianie 
spółdzielni i PGR, o rozkwit rolnictwa.

Bojowym i wdzięcznym zadaniem Zfcip 
jest rozwijanie na wsi ożywionej dział pCj 
kulturalnej i sportowej, która zaspoki, Uabv 
rosnące potrzeby i zainteresowania młodzie­
ży, jej dążenia i marzenia o lepszymi, bar­
dziej kulturalnym życiu na wsi.

Jednakże ZMP nie wykorzystuje w tym za­
kresie wielkich możliwości stworzonych prze» 
władzę ludową. Świecą jeszcze pustkami licz­
ne świetlice i biblioteki na wsi, odpychają 
swoim wyglądem i opuszczeniem. Koła 1 za­
rządy ZMP godzą się często z nudą i szarzy­
zną w życiu młodzieży wiejskiej, z gnuśny- 
mi i bezczynnymi wieczorami, z bezmyślnym 
podpieraniem płotów i wystawaniem na dro­
gach przez długie godziny wolne od zajęć.

Wszystko to przyczynia się do istnienia 
licznych jeszcze przejawów zacofania kultu­
ralnego młodzieży.

Zadaniem ZOT-owsw fest 
siać się hofewni&anti 

o knSSnrg i wsi
Zadaniem ZMP-owców jest stać się aktyw­

nymi bojownikami o kulturę, pionierami po­
stępu w całokształcie życia wsi — pomagać 
nowemu w walce ze starym, wnosić do gro­
mad wesołość i radość, taniec i piosenkę.

Organizacje wiejskie nie podołają tym tru­
dnym zadaniom bez zwiększonej pomocy or­
ganizacji robotniczych, szkolnych i studenc­
kich.

Jest wiele pretensji do Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki i podległych im komórek za 
wypadki bałaganu w gospodarowaniu sprzę­
tem świetlicowym, za złe zaopatrywanie bi­
bliotek w nowości wydawnicze.

Oczekujemy większej pomocy ze strony 
działaczy kulturalnych, artystów, pisarzy, 
poetów, muzyków w naszej pracy wychowa­
wczej z całą młodzieżą, a zwłaszcza z mło­
dzieżą wiejską.

Duża wina za niezadowalający stan twór­
czości dla młodzieży spada na Zarząd Głów­
ny ZMP, który nie utorował sobie dotychczas 
drogi do współpracy z twórcami.

Niemniejsaae są nasze zaniedbania i sła­
bości w pracy nad rozwojem sportu na wsi. 
O tym ®dobył «n solne już poważne pozycje 
wśród młodzieży wiejskiej, świadczy liczba 
ponad 400 tys. członków LZS zorganizowa­
nych w blisko 13 000 kół oraz prawie 100 tys. 
zdobytych na wsi odznak SPO. Jednak zarzą­
dy kół ZMP niedostatecznie interesują się roz­
wojem życia sportowego na wsi.

Z całą stanowczością i uporem wałczyć po­
winniśmy o tworzenie boisk sportowych w 
gromadach, o pełne wykorzystanie funduszów 
przeznaczanych na ich budowę i zakup sprzętu.

Mamy wiele pretensji do komitetów kultu­
ry fizycznej za brak pomocy dla zrzeszenia 
LZS, za pozostawienie go wyłącznej opiece 
P. O. „Służba PoJsce“ — mimo że LZS jest 
to bezsprzecznie największe obecnie zrzesze­
nie sportowe w kraju.

Chcemy, by na wsi żyło się coraz lepiej 
i przyjemniej. Popatrzymy na nasze gromady. 
Bywają takie, w których jest czysto i este­
tycznie, w których zagrody chłopskie wyglą­
dają ładnie, wszystko jest starannie utrzyma­
ne i uporządkowane. Liczne są jednak i nie­
stety przeważają — gromady zaniedbane, 
brudne, z cuchnącymi gnojówkami w obej­
ściach i bajorami na drogach, gdzie walają 
się kupy śmieci, płoty są połamane, ogródki 
zachwaszczane.

Ambicją i bojowym zadaniem każdego koła 
ZMP powinno być porządkowanie i upiększe­
nie swojej gromady.

Wielka rola w tej pracy przypada druży- 
nom harcerskim, które wykazać tu mogą wiele 
ciekawej i pożytecznej pomysłowości.

O właściwym kierunku rozwijania twórczej 
inicjatywy kół i członków ZMP, decyduje co­
dzienna więź z organizacją partyjną. ''Ayra- 
zem troski partii o młodzież jest nowy roz­
dział w statucie PZPR, który określa rolę i 
dania ZMP u bolcu partii jako je.j aktywnego 
pomocnika w budowie socjalizmu. Nowe P^ 
stanowienia statutu winny być bodźcem dla 
każdej ZMP-ęwskiej organizacji do uwielo- 
krotnienia wysiłków w pracy dla Ojczyzny.

Po IX Plenum KC nastąpiła znaczna popra­
wa w roabudowie szeregów ZMP. W okresie 
tym przyjęto do ZMP ponad 100 tysięcy chłop­
ców i dziewcząt na wsi i założono 3500 kół.

Partia nakreśliła program bliski każdemu 
Człowiekowi pracy w naszym kraju, program, 
w którym wyrażona jest najgłębsza troska 
o dobrobyt i szczęście narodu, o siłę i rozkwit 
Ojczyzny.

Uzbrojeni w .ton program i o.icowrkie wska­
zania partii — zapalajmy serca młodych patrio­
tów do wytrwałej pracy dla Polaki i świętej 
sprawy pokoju.

Partia liczy, że Związek Młodzieży Pol­
skiej poprowadzi młodzież do nowych 
i śmiałych czynów na decydujących odcin­
kach naszej walki. Nie zawiedźmy zaufa­
nia naszej ukochanej partii.

Naprzód do walki o wysokie urodzaje, 
o rozkwit rolnictwa! (

Do walki o szczęście i dobrobyt narodu.



(Ciąg dalszy ze sir. 1)
13. Precz z niemieckim militaryzmem i jego amerykań­

skimi protektorami! Precz z układami z Bonn i Paryża 
wskrzeszającymi hitlerowski Wehrmacht!

14. Niech żyje Niemiecka Republika Demokratyczna — 
ostoja sil pokoju w całych Niemczech!

15. Pozdrawiamy niemieckich bojowników o pokój, wal­
czących przeciw remilitaryzaeji Niemiec, o pokojowe, de­
mokratyczne, zjednoczone Niemcy.’

16. Pozdrawiamy narody Francji i Włoch mężnie wal­
czące o pokój przeciwko agresywnym paktom i zbroje­
niom.

17. Wolność i pokój bohaterskiemu ludowi Vietnamu! 
Precz z kolonizatorami i interwentami imperialistycznymi!

18. Trwały pokój bohaterskiemu ludowi Korei! Precz 
z prowokacjami wrogów' pokoju!

19. Wszyscy do walki o wykonanie uchwał II Zjazdu 
partii! Do walki o szybsze podniesienie stopy życiowej lud­
ności pracującej miast i wsi!

20. Niech żyje sojusz robotniczo-chłopski, niewzruszona 
podstawa siły i rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej!

21. Zacieśniajmy więź klasy robotniczej z inteligencją 
pracującą dla dobra narodu, rozwoju jego sił twórczych, 
dobrobytu i budowy socjalizmu!

22. Wzmacniajmy nasze państwo ludowe! Strzeżmy zdo­
byczy ludu pracującego przeciw wszelkim wrogom, szkod­
nikom i dywersantom! Walczmy z samowolą i nadużycia­
mi, umacniajmy ludową praworządność!

23. Wzmacniajmy rady narodowe — zwiększajmy udział 
mas pracujących w rządzeniu państwem, pogłębiajmy 
troskę organów władzy ludowej o zaspokajanie codzien­
nych potrzeb człowieka pracy!

24. Podniesienie rolnictwa — sprawą całego narodu. 
Połączmy wysiłki robotników, chłopów i inteligencji 
w walce o wzrost produkcji rolniczej!

35. Niech żyją przodownicy pracy i racjonalizatorzy — 
chluba narodu polskiego!

28. Pracujmy lepiej i wydajniej! ^Wykonujmy rytmicz­
nie plany produkcyjne, uruchamiajmy w przewidzianych 
terminach nowe obiekty przemysłowe i energetyczne!

27. Wzmóżmy walkę o obniżkę kosztów własnych pro­
dukcji, o oszczędność surowców i materiałów, o lepszą or­
ganizację pracy, o lepszą jakość wytwarzanych produktów!

28. Członkowie i działacze związków zawodowych. Sze­
rzej rozwijajcie socjalistyczne współzawodnictwo pracy. 
Wzmóżcie troskę o sprawy bytowe ludzi pracy, o przestrze­
ganie bezpieczeństwa i higieny pracy, walczcie z przejawa­
mi biurokratyzmu, podnoście kulturę życia i pracy mas 
ludowych, ich wiedzę i kwalifikacje.

29. Strzeżmy własności społecznej! Walczmy z marno­
trawstwem i brakoróbstwem!

30. Górnicy. Dajcie Ojczyźnie więcej węgła. Stosujcie 
śmielej nową technikę i nowe metody pracy. Walczcie 
o terminowe i rytmiczne wykonywanie planów wydobycia.

31. Hutnicy. Stosujcie szybkościowe wytopy, podnoście 
jakość produkcji, dajcie krajowi więcej żelaza, stali i me­
tali kolorowych.

32. Kolejarze, pracownicy transportu i łączności. Dbaj­
cie o powierzony wam sprzęt —- własność narodu. Podnoś­
cie sprawność transportu kolejowego, samochodowego 
i lotniczego. Więcej troski o lepsze warunki komunikacji, 
o wzorową obsługę ludności.

33. Metalowcy. Produkujcie więcej maszyn dla rolnic­
twa, przemysłu i transportu. Opanowujcie nowoczesną 
technikę. Rozwijajcie wynalazczość i ruch racjonaliza­
torski.

34. Energetycy. Dajcie krajowi więcej energii elektrycz­
nej i światła.

35. Chemicy. Więcej nawozów sztucznych dla rolnictwa. 
Więcej chemikalii dla przemysłu. Więcej leków dla ochro­
ny zdrowia.

36. Włókniarki i włókniarze. Wytwarzajcie więcej dob­
rych i pięknych tkanin dla ludzi pracy.

37. Pracownicy przemysłu spożywczego. Zwiększajcie 
produkcję i podnoście nieustannie jakość artykułów spo­
żywczych, rozszerzajcie ich asortyment,

38. Robotnicy, technicy i inżynierowie przemysłu samo­
chodowego i traktorowego. Rozwijajcie motoryzację kraju. 
Dajcie więcej traktorów dla rolnictwa i więcej samocho­
dów dla transportu.

39. Maryńarze, stoczniowcy i pracownicy portów. Roz­
budowujcie flotę polską, ulepszajcie pracę naszych portów 
i żeglugi.

40. Budowlani. Lepiej, taniej i szybciej budujcie fabryki 
i domy mieszkalne, szkoły i ośrodki zdrowia: Walczcie 
o wysoką jakość polskiego budownictwa.

41. Chłopi pracujący. Zwiększajcie urodzaje i rozwijaj­
cie hodowlę. Wytwarzajcie więcej zboża, mięsa, mleka 
i warzyw. Walczcie z zacofaniem, podnoście kulturę rol­
nictwa, stosując nowoczesne metody uprawy i hodowli.

42. Niech żyje i krzepnie braterska pomoc wzajemna 
robotników i chłopów pracujących w' walce z wyzyskiem 
kułackim, w walce o podniesienie rolnictwa i przebudowę 
wsi polskiej!

43. Niech żyją przodujący chłopi i chłopki — członkowie 
spółdzielni produkcyjnych, pionierzy i budowniczowie no­
wego, zamożnego i kulturalnego życia wsi polskiej!

44. Chłopi spółdzielcy — podnoście wydajność pól, roz­
wijajcie hodowlę, szerzej stosujcie zdobycze nauki rolni­
czej. Dbajcie o dobro spółdzielcze. Prowadźcie oszczędną 
i racjonalną gospodarkę. Pomagajcie chłopom mało i śred­
niorolnym.

45. Rolnicy. Pełne i terminowe wykonanie dostaw dla 
państwa ludowego — to wasz obowiązek patriotyczny.

46. Traktorzyści i kombajnerzy, agronomowie i pracow­
nicy wydziałów politycznych POM jesteście na wysuniętym 
posterunku walki o podniesienie rolnictwa, o rozwój spół­
dzielczości produkcyjnej, o wzrost dobrobytu kraju. Speł­
niajcie z honorem powierzone wam zadania.

47. Pracownicy państwowych gospodarstw rolnych. 
Walczcie o lepsze wykonanie planów gospodarczych, 
zwiększajcie plony i rozwijajcie hodowlę, podnoście dyscy­
plinę pracy, walczcie z marnotrawstwem, chrońcie dobro 
społeczne.

48. Pracownicy handlu. Lepiej obsługujcie ludzi pracy, 
podnoście kulturę handlu, tępcie spekulację. Pomagaj­
cie w walce o dobrą jakość rozprowadzanych produk­
tów'. Dbajcie o czystość waszych warsztatów pracy.

49. Pracownicy przemysłu terenowego i spółdzielni 
pracy. Rzemieślnicy. Lepiej wykorzystujcie miejscowe su­
rowce, rozwijajcie produkcję i podnoście jakość towa­
rów powszechnego użytku. Rozszerzajcie sieć punktów 
usługowych w mieście i na wsi i usprawniajcie ich pracę.

50. Pracownicy nauki. Twórczo rozwijajcie piękne tra­
dycje nauki polskiej. Wzbogacajcie naszą naukę nowymi 
odkryciami i wynalazkami. Wzmacniajcie więź nauki z ży­
ciem i pracą narodu.

51. Pracownicy kultury, literaci, artyści, muzycy, plasty­
cy, architekci, pracownicy prasy, filmu i radia. Rozwi­
jajcie bogate tradycje naszej kultury. Twórzcie dzieła 
sztuki godne naszych wielkich czasów. Pomagajcie waszą 
twórczą pracą w wychowaniu budowniczych socjalizmu.

52. Profesorowie i wychowawcy, nauczyciele i nauczy­
cielki, działce oświatowL Walczcie o wysoki poziom na­
uczania. Przygotowujcie wykwalifikowane kadry dla 
wszystkich dziedzin gospodarki i kultury narodowej. Wy­
chowujcie młodzież na gorących patriotów, budowniczych 
i obrońców Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, bojowników 
idei socjalizmu, braterstwa i przyjaźni między narodami.

53. Pracownicy służby zdrowia. Zdrowie człowieka to 
najcenniejszy skarb. Waszą ofiarną pracą wzmacniajcie 
siły narodu. Podnoście swą wiedzę fachową.

54. Pracownicy instytucji państwowych z coraz większą 
wnikliwością i troską załatwiajcie sprawy ludzi pracy. 
Przestrzegajcie praworządności i chrońcie tajemnicę służ­
bową. Walczcie z bezdusznością i biurokratyzmem.

55. Kobiety Polski. Pracą swą wzmacniajcie silę Ojczy­
zny i dobrobyt rodziny. Walczcie o utrwalenie pokoju. Wy­
chowujcie swoje dzieci na ofiarnych patriotów i budowni­
czych naszej Ludowej Ojczyzny.

56. Młodzieży polska. Hartując się w pracy i nauce dla 
dobra ojczystego kraju, walcz o wielką sprawę pokoju 1 
socjalizmu. Stawaj pod sztandary ZMP. Bierz przykład z 
młodzieży radzieckiej. Bierz wzór z bohaterskiego życia 
Waryńskiego i Dzierżyńskiego, Buczka i Nowotki, Hanki 
Sawickiej i Janka Krasickiego.

57. Młodzi patrioci. Przodownicy w pracy 1 nauce. Sta- 
wajcie do pracy na najtrudniejszych odcinkach naszego 
budownictwa socjalistycznego. Kroczcie w pierwszych sze­
regach wralki o rozwój naszego przemysłu i podniesienie 
rolnictwa. Pomnażajcie swą ofiarną pracą siłę Polski Lu­
dowej.

58. Studenci i studentki, uczniowie i uczennice. Opano­
wujcie gruntownie wiedzę, rozwijajcie swe zdolności, zdo­
bywajcie wysokie kwalifikacje zawodowe, uczcie się ofiar­
nej pracy dla Ojczyzny.

59. Młodzieży polska. Szeroko rozwijaj kulturę fizycz­
ną, sport i turystykę.

60. Niech żyje nasza odrodzona stolica — chlubne dzie­
ło twórczej pracy narodu, serce Ludowej Ojczyzny, boha­
terska Warszawa! Chwała jej budowniczym!

61. Nieeh żyją radzieccy uczeni, architekci, inżyniero­
wie, technicy 1 przodujący robotnicy, którzy swą wiedzą 
i doświadczeniem pomagają nam w budowie socjalizmu! 
Pozdrawiamy radzieckich budowniczych Pałacu Kultury i 
Nauki imienia Józefa Stalina.

62. Niech żyje polska klasa robotnicza — czołowa siła 
narodu w walce o socjalizm!

63. Niech żyje Front Narodowy w walne o pokój i plan 
6-letni!

64. Niech żyje Wojsko Polskie — wtórna straż naszych 
granic i niepodległości Ojczyzny!

65. Niech żyje i rozkwfta nasza Ojczyzna — Polska Rzecz­
pospolita Ludowa!

66. Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza -r- 
awnngarda klasy robotniczej, przewodniczka narodu w 
walce o pokój,' dobrobyt, socjalizm!

67. Pod sztandarem Marksa — Bngefea — I/entna — 
Stalina naprzód do nowych zwycięstw!

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTO ROBOTNICZEJ

Uchwała o nafbPższych zadaniach 
Związku Młodzieży Polskiej na wsi

podjęta przez XI if Plenum ZSZMP
fCtąp dalszy ze str. 1)

wym i że praca rolnika jest za­
szczytna i szczególnie ważna dla 
narodu. Chodzi równocześnie o 
to, by młodzież coraz lepiej do­
strzegała wielostronne możliwo­
ści awansu społecznego na wsi 
1 wiązaia swoje osobiste perspelc 
tywy. marzenia i zamierzenia z 
wielkimi perspektywami i prze­
mianami, które dokonuję się na 
wsi.
*-> Zadaniem organizacji ZMP- 

owskich jest rozwinąć maso­
wy udział młodzieży w walce o 
wzrost produkcji roślinnej 1 ho­
dowlanej, objąć młodzież wiej­
ską szerokim ruchem przodow­
nictwa1 i nowatorstwa w walce 
o wysokie urodzaje i wzrost ho­
dowli.

ZMP musi śmielej pobudzać 
inicjatywę młodzieży z gospo­
darstw indywidualnych w uru­
chomieniu niewykorzystanych re 
zerw produkcji w gospodar­
stwach jej rodziców, we wpro­
wadzaniu przodujących form u- 
prawy i hodowli.

Wśród młodzieży pracującej w 
spółdzielniach produkcyjnych.

165 dni przed term-nem
Ambitne
zobowsozania
budowlanych z Leszna

Załoga Budowlanego Przedsię­
biorstwa Powiatowego Nr 1 w 
Lesznie niejednokrotnie dawała 
już dowody swej obywatelskiej 
postawy, gdy chodzi o przyspie­
szenie realizacji planu 6-letnib- 
go. Obecnie pracownicy BPP 
nr 1 wykonują przy uL Swięcie- 
cbowakiej budowę czterech, świ­
niami dla Poznańskiego Okręgo­
wego Zakładu Tuczu Przemysło­
wego. Ukończenie budowy miało 
być zrealizowane zgodnie z har­
monogramem prac do końca gru­
dnia br. Załoga BPP nr 1 od­
powiadając na apel załóg BPP 
Zamość i Lublin, zobowiązała 
się również wykonać trzy chlew­
nie. izolatką, magazyn 1 stodołą 
na 165 dni przed zaplanowanym 
terminem.

Prace na budowie postępują w 
szybkim tempie. W robotach 
tych przoduje brygada Kożycza­
ka.

M. Rydłewic* 
korespondent

p/onoózo

W CHOBIKNICACH CZEKAJĄ 
NA PRZYDZIAŁ BOISKA

Niestety w Choblenicach mło­
dzież nie ma gdzie trenować z 
powodu braku boiska. Odpowie­
dni plan pod boisko znajduje się 
przy szosie do Wojciechowa. 
Młodzież Chobienie zwraca się 
więo z prośbą d® dyrekcji ze­
społu PGR Chorzemin, aby ta 
przydzieliła jej wymieniony plac 
do uprawiania sportu.

W REKLINIE PRZODUJĄ 
DZIEWCZĘTA

W gromadzie Reklin LZS roz­
wija się przede wszystkim dzięki 
sekcji żeńskiej, w której wyróż­
niają się; Ewa Wojtkiewicz, Ge­
nowefa Adamczak, Zborałśka i 
Kaezmarkówna. Dziewczęta w 
Reklinie rrie posiadają jednak 
żadnego sprzętu lekkoatletycz­
nego. Brak im również kostiu­
mów sportowych, o które winna 
się postarać Rada Powiatowa 
LŻS w Wolsztynie.

H. Kozłowski '

I organizacje ZMP-owskie powtn- 
ny zwrócić specjalną uwagę w 
pracy wychowawczej na pogłę­
bienie troski ó mienie spółdziel­
cze, na pogłębianie czujności 
wobec wroga, na socjalistyczny 
stosunek do pracy.

Potrzebna jest zdecydowane 
poprawa w pracy wychowaw­
czej ZMP x młodymi mec.haniza- 
torami, a zwłaszcza z traktorzy­
stami w POM-ach, którym ZMP 
winien coraz lepiej uświadamiać 
ich wielką rolę w socjalistycznej 
przebudowie wsi.

Organizacje ZMP-owskie w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych mają obowiązek mobili­
zować młodzież do pełnego za­
gospodarowania PGR-u, do 
zwiększenia jego rentowności i 
obniżenia kosztów własnych oraz 
pogłębiać wśród młodzieży przy 
wiązanie do pracy w PGR i za­
chęcać młodych robotników se­
zonowych do stałej pracy w 
PGR.
/< ZMP winien budzić wśród 

całej młodzieży wiejskiej po­
czucie współodpowiedzialności 
za rozwój gromady i eałego kra­
ju, aktywizować ją w umacnia­
niu władzy i praworządności lu­
dowej oraz kontroli społecznej 
na wsi. Popularyzować polityką 
partii i rządu na wsi, zapozna­
wać chłopów z każdym nowym 
posunięciem władzy ludowej, 
walczyć o pełną realizację i 
przestrzeganie dekretów i ustaw 
państwowych — to ważne zada­
nie wiejskiego aktywu ZMP.

£7 Zadaniem ZMP jest rosrwi- 
jać wszechstronną inicjaty­

wę wszystkich ogniw ZMP w źy 
cłu kulturalnym i sportowym na
wsi.

Chodzi o to, by zapewnić mło­
dzieży wiejskiej kultuę&lny, przy 
jemny i pouczający wypoczynek. 
Ożywienie świetlic wiejskich, 
tworzenie nowych zespołów arty 
stycznych, organizowanie wystę 
pów i ciekawych zabaw, wyko­
rzystanie bibliotek, rozwijanie 
czytelnictwa książek 1 gazet, dy­
skusji i odczytów, organizowanie 
zawodów i konkursów między 
gromadami — to ważne zadanie 
w pracy kół ZMP.

Na wiejskie organizacje ZMP- 
owskie spada wielki obowiązek 
umasowi enia sportu, rozbudowa­
nia LZS-ów, podniesienia ich po 
złomu sportowego i przepojenia 
ich pracy nową treścią ideowo- 
wychowawczą.

Z. Realizacja odpowiedzialnych 
zadań, które nakłada na

ZMP nasza partia wymaca szyb­
kiego umocnienia politycznego i 
organizacyjnego ZMP na wsi.

Chodzi o to, by nie przytła­
czać terenowych organizacji tyl­
ko sprawami, które idą „z góry", 
potokiem dyrektyw, ocen, spra­
wozdań, ciężkich zebrań i narad. 
Trzeba więcej radości w pracy 
kół ZMP i drużyn harcerskich, 
więcej śpiewu, gier i przeróż­
nych zajęć świetlicowych, wię­
cej wycieczek, wesołych i po­
uczających zabaw, więcej 
igrzysk, spotkań i wieczorów ar­
tystycznych.

Organizacje ZMP powinny 
kształtować wśród młodzieży ce 
chy i zalety socjalistycznej mo­
ralności i likwidować liczne 
jeszcze przejawy łazikowania, 
demoralizacji, pijaństwa, chuli­
gaństwa 1 rozwiązłości.

Sprawę rozbudowy organizacji 
ZJMLP-owskich na wsi należy trak 
tować jako niezmiernie pitne i 
ważne zadanie.

Uczmy się od Komsomolców 
jak lepiej pomagać partii w wy­
chowywaniu i mobilizowaniu mi 
Bonowych mas do walki o roz­
kwit ojczyzny.

Skupiajmy pod sztandarami 
naszej partii, w narodowym fron 
clę walki o pokój i plan 6-łetni 
całą młodzież polską!

Naprzód do walki o wysokie 
urodzaje i rozkwit rolnictwa, do 
walki o szczęście i dobrobj-t na­
rodu!

Pracownicy poszukiwani
Iużynierów-techników samochodowych, techni­
ka lub mistrza elektryka samochodowego, la­
kierników oraz blacharzy samochodowych 
Pizyjmą Zakłady Motoryzacyjne Poznań, ulica 
Wawrzyniaka 43. Warunki do omówienia w go 
dżinach od 7 do 1.5. K966

Farmaceuty wysokokwalifikowanego z prakty­
ką poszukuje się od 15. 5. br. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3, dla K977.

Nieruchomości Sprzedaż

Lokalo Praca Lekarskie

hukarza-maszynistę przyjmie zaraz do obsłu- 
i maszyn z aparatem Spółdzielnia Pracy Dru- 
arzy „Grafika" w Poznaniu, ulica Solna nr 4
głoszenia kierować do zarządu spółdzielń:.

K959
'łownego księgowego przyjmiemy zaraz. Warun 
•i do omówienia na miejscu lub listownie — 
Przyszłość" Spółdzielnia Pracy Rcmontowo- 
tonserwaeyjna w Skwierzynie, ul. Sobieskiego 
r 18. K941

2 wykwalifikowani ślusarze maszynowi na au­
tomaty wiclowrzecionowe oraz 2 nastawiacze 
ha automaty potrzebni zaraz. Zgłoszenia osobiś 
hie w dziale kadr Zabikowskiej Fabryki Piast 
Rowerowych Żabikowo, ul. Kolejowa 38/49.

K957
Robotników niewykwalifikowanych oraz mura
h^y i pomocników murarskich zatrudni natych­
miast, Stałinogrcdźkie Przemysłowe Zjednocze­
nie Budowlane. Kwatery na budowach zapew­
nione. Zgłoszenia: StalinogTÓd, ul. Barbary 21 
(Boczna ul. Mikoloskiej). K.965

Pareele — domkt — wille 
— kamienice, kupno — sprze­
daż — załatwia solidnie: 
,,UNION**, Poznań, Nowowiej­
skiego fl. 23897g

Kamienico — wille -r- par­
cele — dtrmki w rożnych 
dzielnicach polecam — po­
szukuję Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26 25213g

Dom w centrum Gniezna, 2- 
piętrowy, oficyna 1-piętro- 
wa z ogródkiem, sprzedam. 
Wiadomość: St. Gąsecki, War 
szawa, Berezyńska 28 — 
względnie M. Mielczarek, Po 
znań, Marcinkowskiego 22, 
m 19.   25273g

Willa, domy, kamienice, par­
cele poleca — poszukuje: 
Gruszczyński, Poznań, Wawrzy 
niaka 22. 25569g
Parcele oparkanione, zadrze­
wione (woda, światło) przy 
ul. Kanclerskiej, Pięknej, w 
Krzyżownikach, Franowie, 
Przezmirowie, Podolanach, o- 
kazyjnie sprzedam. Gorortski, 
Poznań, Świerczewskiego 11.

25697g

Wózki dziecięce, epa cerowe, 
autka koszykowe nu łożyskach 
w dużym wyborze polecają: 
Bracia Chojnaccy, Poznań, 
Wrocławska 25. 24423g

Płaszcze damskie, wiosenne, 
polecam. Poznań, Stary Rynek 
84 — narożnik Zamkowej.
_______ _____ 24716g

z tardtarią, strófto- 
stwem, zamienię na podobne 
bez stróżostwa. Poznań, Sza­
marzewskiego 11, ta 9a.

22809g

Zamienię pokój z kuchnią, 
samodzielne, na 2 względ­
nie 2‘/i pofcojn z kuchnią. 
Zgłoszenia: Poznań, Fabry­
czna 13, m 15. 25711g

Malwrzy przyjmie zaraz: J.
Pawlak, Poznań, Zwierzynie­
cka 6. _________ 25585g

Potrzebna pomoc domowa, 
dobrze polecona. Dr Sokołow­
ski, Poznań, Wyspiańskiego 
10, m 6, od godz. 17,30—18.

25Ź49g
Gosposią potrzebna. Poznań,
Al. Stalingradzka 27. 25766g

Dentysta Łukomski, Poznań, 
Winklera 7 — przy ul. Ka­
sprzaka. Specjalność: koro­
ny, mostki w steelonie — 
zabiegi bezbolesne. 25535g

Lekarz - dentysta Jaworo-
wicz — przyjmuje od godz. 
10—12 i 16—18. Specjal­
nie: Nowoczesna protetyka w 
steelonie Poznań, Mickiewi­
cza 24. 25337g

Wózki dziecięce, autka koszy­
kowe, spacerowe na łożyskach 
kulkowych i dla bliźniąt pole­
ca: H. Świetlik, Poznań,
Wrocławska 13.____ 24509g
Sprzedam obrączki ślubne, 
złote. Zgłoszenia: Poznań, 0- 
rzeszkowej 18, m 1. 25649g

Samochód Simca Piat 500 po 
generalnym remoncie, na no­
wym ogumieniu, sprzedam. 
Poznań, Szelągowska 40a. 
_____ 25613g

Akordeon 120-basowy, 11 re­
gistrów, nowy, sprzedam. Po­
znań, Ugory 89, I ptr.
_____ _ 25614g
Wózek ręczny na gumach o- 
raz przyczepkę motocyklową, 
sprzedam. Poznań, Hibnera 
48, na 4. 25602g

t
Dnia 22 kwietnia 1954, zntarf po ciężkich cierpli­

wie znoszonych cierpieniach, śp.

przeżywszy lat 60.
,P?5rzeb 0<|Dędzie się w niedzielę, 25 bm., o godz. 

z kaplicy przy kościele farnym w Gostyniu.

W nieutulonym smutku

żona, dzieci i rodzina
Gostyń, Poznań. 25814g

14.30,

Dnia 22 kwietnia 1954, zraarł mój drogi mąż, śp.

Stanisław Danielewicz
przeżywszy lat 54.

Pogrzeb Odbędzie się w poniedziałek, 26 hm., o 
godz. 11, z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W smutku pogrążona
25817g rodzina

t
Dnia 22 kwietnia 1954, zmarl po krótkich cierpie­

niach, mój najdroższy mąz, nasz ukochany ojciec teść 
dziadek, szwagier i wuj, śp.

Piotr Domański
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w niedziele. 25 bm., o godz 
16, z kaplicy szpitala św Józefa w Lesznie

Ciężko strapiona
rodzina

Bydgoszcz, I-eszno, Poznań, Nowe. 23803g

—



KRONIKA

KWIECIEŃ

SOBOTA
Grzegona

Pogodnie lub dość pogod­
nie. W godzinach później­
szych zachmurzenie. Tempe­
ratura minimalna w pobliżu 
0 st. C, maksymalna około 
8 st. C. Wiatry słabe lub. u- 
miarkowane z kierunków pół­
nocnych.

W br. powstało w tutejszym 
powiecie 12 nowych punktów 
usługowych., Ostatnio urucho­
miono punkty usługowe; w 
Krotoszynie Czystość" i sto­
larski, w Koźminie — szklar­
ski i blacharski, w Kobylinie 
— elektro - instalacyjny, w 
Pogorzeli, Zdunach, Ligocie, 
Mokronosach i Koźminie — ry 
marskie, w Chwaliszewie i Li 
gocie — szewskie. (S. G.)

W tej .metodzie"
tkwi niedbalstwo

Na kilkunastohektarowyni 
polu przy drodze z Laskow- 
nlcy do Chawłodna w powie­
cie wągrowieckim rozrzuco­
no... słomę.

Czyżby tu pola nawożono 
słomą zamiast obornikiem?

Nie. Pole nawieziono obor­
nikiem, ale go nie przyorano 
i obornik stracił co najmniej 
75 proc, swej wartości nawo­
zowej .

W całej okolicy Chawłodna 
i Gołańczy mówi się o złym 
gospodarowaniu ' obornikiem 
w PGR Chawłodno. Leży on 
na polu podobno już od zi­
my.

Kierownictwo PGR tłuma­
czy się różnymi przyczynami, 
dla których obornik nie zo­
stał zaorany. Te „powody" 
jednak nie przekonywują. Co 
bry gospodarz wywozi obor­
nik na pole i układa go w 
pryzmę, a gdy ma warunki 
do zaorania, to go rozrzuca i 
zaoruje.

W PGR Chawłodno ina­
czej. „Metodę" tę jednak ra­
dzimy zarzucić.

K. Walczewski 
korespondent

- to nasz interes
— mówić przodujący chłopi Wielkopolski

Podniesienie jakości i ilo­
ści plonów rolniczych ora^ 
hodowli, to jedno z najpo­
ważniejszych zagadnień bie­
żącej chwili- Znalazło ono 
swój głęboki wyraz w obra­
dach 11 Zjazdu PZPR.

Państwo ludowe, podnosząc, 
stale swą troskę o rozwój 
wszystkich gałęzi rolnictwa 
i hodowli, zwiększa stale o- 
płacalność gospodarstw rol­
nych. Polepsza warunki by­
towe mieszkańców wsi. 
Rozumieją to mieszkańcy wsi

naszego województwa, a wyni­
kiem tego jest 100 proc, reali-

la późno kopać

kiedy sie pali
Przy ul. Składowej w Kaliszu 

znajdują, się magazyny główne 
Zarządu Budowlanego 10. Maga­
zyny nie są należycie zabezpie­
czone przed pożarami, brak wo­
dy w beczkach — woda często 
wysycha i wycieka. W wypadku 
pożaru może powstać wiele szkód 
i dlatego należy doprowadzić 
wodę do magazynów, z odległej 
zaledwie o 400 m sieci wodocią­
gów miejskich.

Podobna sytuacja istnieje w 
Chodzieży, Tu Frabryka Mebli 
od roku już odcięta jest od źró­
dła zaopatrzenia wodnego, tj. od 
stawu, Fabryka Porcelany bo­
wiem złożyła na terenie między 
Fabryką Mebli a stawem wielkie 
stosy węgla i s^ielety do budo­
wli żelazo-bety owych. Liczne 
interwencje ?.c strony Fabryki 
Mebli o przesunięcie składnicy 
węgla i elementów budowla­
nych nie skutkują. Prezydium 
MRN w Chodzieży i Komenda 
Powiatowa Straży Pożarnych 
winny spowodować natychmia­
stowe rozwiązanie tego proble­
mu. By „nie kopać studni" do­
piero w wypadku pożaru.

(t-sad)

TorOornie 
czarnkows'de 
fuż praeujcs

Torfiamie powiatu czarn- 
kowskiego, należącego do naj­
poważniejszych w województwie 
poznańskim dostawców torfu, 
rozpoczęły już produkcję.

Podkreślić należy coraz po­
wszechniej sze d ocen rani e przez 
ludność wysokich wartości tego 
cennego środka opałowego, co 
wyraża się w zwiększonym je­
go zużyciu.

S. Surma. 
korespondent

zacja planów kontraktacji oraz 
włączenie się rolników w upo­
wszechnienie na wsi najnow­
szych metod uprawy ziemi i ho­
dowli.

Dobra cena
— do dyspozycji pasze

W celu podniesienia jakości 
hodowla przeprowadza się na 
naszych wsiach kontraktację 
zwierząt hodowlanych, by z 
wybranych i zakwalifikowa­
nych do hodowla sztuk stworzyć 
wzorowe obory i chlewnie. Za 
zakontraktowane sztuka otrzy­
muje rolnrk specjalnie dobrą 
cenę.

Kontraktujący trzodę czy 
bydło na cele hodowlane otrzy­
mują zaliczki pieniężne, pasze 
treściwe, oraz zwolnienie od od­
staw mleka.

Przodują
Gostyń i Wągrowiec
Dzięki szerokiej akcji uświa­

damiającej oraz zobowiązaniom 
dla uczczenia II Zjazdu partii, 
podjętym tak przez chłopów 
mało- i średniorolnych, jak i 
przez pracowników Centrali O- 
brotu Zwierzętami Hodowlany­
mi i terenowych rad narodo­
wych — kwartalne plany kon­
traktacji zwierząt hodowla­
nych zrealizowano przedtermi­
nowo. W akcji tej przodowały 
powiaty Gostyń i Wągrowiec. 

Mówią chłopi
Czesław Walczak z gromady 

Ruszkowo, powiat średzki, ota­
cza zakontraktowane cieliczki 
dużą troską. Dba o ich czystość 
i regularne karmienie.

„Pragnę — mówi---- przekro­
czyć ustaloną wagę moich wy­
chowanek i pokazać, że trud

Jestem pewny, że uzyskam naj­
wyższą cenę, a może nawet na­
grodę pieniężną za nadwagę."

Chłop małorolny Marek Wa­
la z gromady Perzów, powiat 
kępiński, tak mówi o kontrak­
tacji:

„Zakontraktowałem buhaja, 
a w najbliższym czasie planuję 
zakontraktować drugiego. Po­
siadam wprawdzie nieduże, bo 
zaledwie 3,5 hektarowe gospo­
darstwo, ale widzę, że kontrak­
tacja mi się opłaca i planuję 
jej rozwinięcie."

Wypowiedzi takich jest dużo. 
Są one dowodem wzrastającego 
zrozumienia wśród chłopów i- 
stotnych potrzeb rolnictwa. Mó 
wią zarazem jasno, że pomoc 
państwa w formie przydziałów7 
paszy i kredytów umożliwia 
również małorolnym udział w 
akcji kontraktacyjnej na cele 
hodowlana.

( Ska-az)

Przybliżyć dworzec
do miasta

KŁODAWA, w pow. kolskim, 
z malej prowincjonalnej mie­
ściny przed wojną przeistacza 
się obecnie w przemysłowe mia­
sto socjalistyczne. PoWstaje tu 
jedna z większych w Europie, 
nowoczesna kopalnia soli pota­
sowych, fabryka chlorku i na­
wozów potasowych. Wyrosły już 
nowoczesne bloki mieszkalne dla 
górników i robotników.

Największą, bolączką górników 
1 mieszkańców miasta Kłodawy 
jest brak - komunikacji między 
stacją kolejową a odległym o 5 
km od dworca miastem. Na sta­
cji klodawskiej zatrzymuje się 
dziennie wiele pociągów osobo­
wych i pospiesznych. Z dnia na 
dzień rośnie ruch na tym od­
cinku.

Należy więc pomyśleć o auto­
busie, który kursowałby między 
stacją a miastem, osiedlem gór-

włożony w tę pracę sdę opłaca, niczym i kopalnią, (sad)

KOiOWgfiiC!

KAiejska Biblioteka w Trzciance wyda je się być bogato za- 
opatrzoną. Dwa pokoje zajmują półki aż po sufit pełne

książek..
Jednak nie wszystkie książki są udostępnione dla czytel­

ników. Odkąd istnieje biblioteka; znaczna część tych książek 
jest... jeszcze nie skatalogowana. Bibliotekarka zaś, ob. Dą­
browska nie tylko że nie znalazła dotychczas czasu na spi­
sanie tych książek, ale i nie stara się pomóc czytelnikom, gdy 
zapytują ją o nowe tomy.

Szkoda, że cenne książki leżą w bibliotece bezużytecznie. 
Trzeba, je już wreszcie skatalogować.

L. KICZATY

ARKADY riCDltl? i/nd&wą

Wyruszaliśmy na wyprawę zwiadowczą, 
to znaczy, że nikogo nie zamyślaliśmy na­
pastować ,najwyżej bronić się z bliska, jeśli 
sami napadnięci, więc ciężki a dalekonośny 
muszkiet był mi tu niepotrzebny. Zamiast 
niego wziąłem lzejszą guJdynkę. Zmieniliś­
my także naboje. Wyjęliśmy kulę i nabili 
strzelby ołowianymi siekańcami. ażeby w 
razie potyczki więcej niż jednego razić na­
pastnika.

Milczkiem opuściliśmy jaskinię. Od sa­
mego początku każdy z nas miał się na 
baczności. Kroczyliśmy gęsiego, ja pierw­
szy, Wagura ostatni, trzymając się brzegu 
zarośli. Często przystawaliśmy łowiąc 
uchem odgłosy, ale krom szumu bliskiego 
« prawej ręki morza i zwykłych krzyków 
ptactwa leśnego nic do nas nie dochodziło.

Po obejściu przylądka zauważyliśmy ich 
w odległości mili. Przyłożyłem do oka lu­
netę. Część przybyszów7 leżała na piasku 
przymorskim pod cieniem palm kokoso­
wych i spała, jak gdyby śmiertelnym powa­
lona znużeniem. Insi włóczyli się w pobliżu 
szukając widocznie pożywienia, bo paru 
wlazło na palmy i zrywało owoce. Naliczy­
łem około trzydziestu ludzi, ale więcej mo­
gło znajdywać się w gąszczu. Uderzyło 
mnie, że nie było widać na morzu żadnego 
statku, którym by tu przypłynęli, i tylko 
trzy łodzie leżały nad brzegiem.

Lunetę podałem Arnakowi wzruszając 
ramionami:

— Oślepłem, czy co? Przyjrzyj no się dob­
rze! Jak oni tu przypłynęli!

Indianin dokładnie wpatrywał się w dal. 
Osłupienie malowało sie na jego twarzy, 
gdy odłożył lunetę od oka.

— Nie widać statku! '— rzekł. Może wy­
sadził ich na wyspie i odpłynął.

— Wątpię! To by nie mieli trzech łodzi, 
tylko najwyżej jedną...

— Czy myślisz, Janie, że oni z daleka 
przypłynęli na tych trzech łodziach?

— A* jakże inaczej? Lodzie niewielkie. 
Musiały być bardzo przeciążone, by tyle 
luda udźwugać!

— Phi, nawet żagli nie mają! Samym 
wiosłem przypłynęli. Ale skąd?

— Po prostu z wyspy Margarity...
— To w takim razie Hiszpanie!
Cała rzecz wydała nam się dziwna i ta­

jemnicza. Któż by rozumny puszczał się na 
pełne morze w’ daleką, bądź co bądź, wy­
prawię z tak niedostatecznym ekwipun­
kiem. na tak kruchych łodziach. I do tego 
w tak nadmiernej liczbie? Pogoda sprzy­
jała wioślarzom, to prawda, ale spokojne 
dotychczas morze niechby się troszeczkę 
rozkołysało, a katastrofa gotowa. Zagadko­
wa obcych ludzi lekkomyślność!

— A może to Indianie? — wtrącił Wa­
gura.

Spojrzeliśmy jeszcze raz przez lunetę. 
Nie, nie robili wrażenia Indian. Wpraw­
dzie na tę odległość nie potrafiliśmy roze­
znaj rysów ich twarzy, jednak nosili na 
sobie — niektórzy przynajmniej — odzież, 
to koszule, to spodnie, znak, że to nie India­
nie: tubylcy w tych stronach nie posiadali 
podobnego odzienia. Zresztą trzy łodzie 
były wyraźnie pochodzenia europejskiego, 
a nie indiańskiego.

Czy zauważyłeś u nich strzelby, albo ja­
kąkolwiek broń? — zapytałem Arnaka.

— Jeszczem nic nie odkrył — odrzekł In­
dianin. .

— Mieliżby być bez broni?
— Tak prawne wygląda, Janie...
Nagle chłopak, patrzący od pewnego cza- { 

su przez lunetę, wydał okrzyk zdumienia. 
Szybko podsuwając mi rurę jeno wybąkał:

— Patrz sam!
Jedna z istot, śpiących dotychczas pod 

palmami, wstała. Była to kobieta. A obok 
niej pojawiło się coś mniejszego: dziecko. 
Zagadka coraz zawilsza, coraz bardziej nie­
odgadniona.

— Może tam jeszcze więcej kobiet leży 
na piasku? — napomnął Arnak.

— Bardzo możliwe. To jakaś wędrówka 
rodzin czy coś podobnego. W każdym razie 
musimy dojść do sedna i zbadać, dlaczego 
fu przywędrowali.

Nie zaniedbując środków ostrożności pod­
jęliśmy pochód, i jak poprzednio, skradali 
się brzegiem zarośli. Wkrótce otoczyła nas 
gęstwina kolczastych krzewów. Rosły tu ol­
brzymie kaktusy. W odległości około pię­
ciuset kroków od koczowiska przybyszów 
wznosiły się pękate rośliny zbitą masą, da­
jącą nam znakomite schronienie. Przycup­
nęliśmy. Stad świetny otwierał się widok 
na ujście strumienia, który wpadał tu do 
morza, następnie na wysokopienny _ las, 
nasz „papuzi gaj", zieleniejący nieco dalej 
od wybrzeża, i na obóz obcych ludzi, tuż 
za ujściem strumienia, po drugiej jego stro-

r\c sklepu GS w Pyzdrach, 
powiat Września, przysla

no 6 parowników. Ustawiono 
je jednak nie w sklepie, lecz 
przed nim i pod samym oka­
pem dachu. Nic więc dziwnego, 
że podczas deszczu woda ście 
kając z dachu, leje się stru­
mieniem wprost do parowni­
ków.

Czy Zarząd GS tego nie wi­
dzi, i nie zdaje sobie sprawy ze 
swego karygodnego niedbal­
stwa?

J. STEMPIN

REDAKCJA: Poznań, ul. 
Grunwaldzka nr 19. II ptr., 
telefon nr nr 62-70. 63-51. 
74-21, 75-21, 78-63.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka. 
Poznań.
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OPERA - 
„Manon“

POLSKI — g. 19 
„Domek z kart**

NOWY — g. 19 
„Eugenia Grandet"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 — 
„Późna miłość"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Złoto króla 
Megamona11

TEATR SATYRYKÓW 
g. 19.30 — „Bez znie­
czulenia*1

Krotoszyn — g. 19.30 
„Świętoszek"

Gniezno — g. 19.30 — 
„Takie czasy‘«

Kina
APOLLO — g. 14 — 

„Szalony lotnik", g. 
16. 18.15 i 20.30 „Pa- 
loma"

BAŁTYK — g. 14 — 
„Złote jezioro", g. 16. 
18 i 20 „Trudna mi­
łość"

MUZA — g. 11, 14, 16 
„Cywil na stadionie" 
(węg.), g. 18 i 20 —
„Teatr Satyryków" i

Fized Wyścigiem Pokoi u

Piękne upominki
stare siodełka i nowe rowery

VII Kolarski Wyścig Po­
koju — największa amator­
ska impreza świata — jest 
przedmiotem zainteresowania 
sportowców całej kuli ziem­
skiej. O stale wzrastającej 
popularności tego wyścigu 
najlepszych kolarzy - amato­
rów, manifestujących swoją 
postawą walką o pokój na 
całym świecie — świadczą 
następujące cyfry:

W 1948 r. wzięli udział repre- 
’’ zentanci 6 państw z 65 kola­

rzami, 1949 r. — 9 państw, 101 
kolarzy, 1950 r. — 12 państw, 75 
zawodników, w 1951 r. startowa­
ło również 75 kolarzy, reprezen­
tujących barwy 11 państw, w 
1952 r. i 1953 uczestniczyli kola­
rze 15 narodów, 94 zawodników.

W roku bieżącym wystartują z
Warszawy reprezentanci 21 
państw z 126 kolarzami.
/~|gólem w sześciu Wyścigach 
” Pokoju uczestniczyło 554 

kolarzy. Długość pierwszego 
wyścigu, zorganizowanego na 5 
etapach, wynosiła 872 km. Obec­
ny VII Wyścig Pokoju podzielo­
no na 13 etapów o łącznej długo­
ści 2032 km. Najdłuższym był 
wyścig zeszłoroczny wynoszący 
2231 km.

Cowiecki Sport“, organ Ko- 
mitetu dla Spraw Wycho­

wania Fizycznego i Sportu przy 
Radzie Ministrów ZSRR — tak 
pisze o wyścigu, w którym po 
raz pierwszy ujrzymy czołówkę 
kolarzy Związku Radzieckiego:

„Tegoroczny wyścig będzie naj 
bardziej masowy w historii mię­
dzynarodowego sportu kolarskie­
go. Znaczenie Wyścigu Pokoju 
wychodzi poza ramy sportowej 
imprezy. Jest on nową manife­
stacją o pokój, przyjaźń między 
narodami1*.

Ą/Tieszkańcy wielu miast Pol- 
ski, Czechosłowacji i NRD 

przygotowują dla uczestników 
wyścigu różne upominki. W Pol­
sce kolarze otrzymają kolorowe

chusty i krawaty, oraz paczki , 
„niespodziankami11, a w Cotth,,; (NRD) oryginalne lalki w X 
jach ludowych mieszkańców 7U. 
życ.

T* ącznie z VII Wyścigiem p0- 
koju uczestnicy dotychcza

sowych startów przejadą łącznie 
12.704 km, a więc ponad jedna 
czwartą część kuli ziemskiej.

Dolscy kolarze po,jadą na no- 
Ł wootrzymanych rowerach '

francuskiej produkcji marki 
„Hellgot Special", na których 
również startowali w roku ub 
Wszyscy nasi reprezentanci 
wmontowali do otrzymanych ro- 
werów swoje stare siodełka, do­
brze „wysiedzone11 — co dla ko­
larza jest rzeczą bardzo ważną

MIELOCH
broni barw Poznania
w stolicy

Na pierwszy tegoroczny wy­
ścig w dniu 25 bm. na Służewcu 
wyjeżdża kilkunastoosobowa eki­
pa motorowców pozn. Unii z 
Jerzym Mielochem na czele, któ­
ry startować będzie na swojej 
DKW, 350 ccm, w dwóch bie­
gach: 350 i 500 ccm.

Po raz pierwszy na torze w 
Warszawie wystąpią w konku­
rencji młodzieżowej 18-letni za­
wodnicy, wychowankowie Unii: 
Kubiak, Staszyński i Piechocki 
W kat. „setek",

Z seniorów udział wezmą: w 
kat. 125 ccm — popularny „Igol“ 
Stefański, Stroiński, Szymkowiak 
i Zieliński, w kat. 250 ccm — 
Milewski, Zieliński. Grudziak 
i Majewski, w kategorii 350 ccm 
Bukowski, Zygmunt Hamelka 
pojedzie w wyścigu maszyn z 
przyczepkami.

Dwóch z zawodników startuje 
na motocyklach własnej kon­
strukcji, mianowicie: Zieliński 
w kat. 125 ccm na maszynie 
,,SM“ (Stefana Malcherka), oraz 
Majewski, (p)

WttfC/ći POKOIK
O kolarzach 
z Kraju Rad

Spośród 9 zawodników droży, 
ny kolarskiej Związku Radziec­
kiego, którzy przyjadą do Polski, 
zostanie ustalona reprezentacyj­
na szóstka drużyny ZSRR.

W skład zespołu ZSRR wcho­
dzą: Czizikow, Niemylow^ Klew­
cow, Matwiejew, Kriuczkow, 
W'erszynin, Piewcejew. Płotni- 
czyn i Biedynin. Kierownikiem 
drużyny jest Zachariew.

W reprezentacji radzieckich 
kolarzy znajduje się pięciu człon 
ków zespołu Centralnego Domu 
Armii Radzieckiej. Zespół ten 
odniósł w ub. roku drużynowe 
zwycięstwo w wielkim,. 14-etapo- 
wym wyścigu na tra. Moskwa 
—Charków — Kijów — Mińsk — 
Moskwa, łącznej długości 2.573 
km. Są to: Czizikow — indy­
widualny zwycięzca tego wyści­
gu, Klewcow, Wicrszynin, Kriucz 
kow i Niemylow. Wyścig tensta- 
nowił doskonałą próbę dla uta­
lentowanych zawodników młod­
szego pokolenia. Przeciętna 
szybkość, jaką czołowa grupa 
kolarzy osiągnęła w ramach tego 
wyścigu, wahała się w grani­
cach 37—46 km/godz.

Po raz pierwszy w wyścigu 
poza granicami kraju kolarze 
radzieccy startowali w 1953 roku 
w Bukareszcie na dystansie 100 
km. W skład ich pierwszego 
zespołu wchodzili wówczas za­
wodnicy, którzy uplasowali się 
na czołowych miejscach wielo-

apowego wyścigu Moskwa 
Charków — Moskwa. Kapitanem 
pierwszej drużyny byt Czizi­
kow; w zespole tym startowaji 
również zawodnicy, którzy przy­
jadą do Warszawy: Niemyłow i 
Wierszyu'n.

Botwinnik remisuje
ze Smystowem

W 17 partii meczu szachowego 
o mistrzostwo świata Botwinnik 
—Smysłow obaj szachiści podzie­
lili się punktami, remisując w 
31 ruchu. Stan meczu jest obec­
nie 9,5:73 pkt. dla Botwinnika.

OO®CDZ!E*KIEDM
„Mecz stulecia" (Wę­
gry—Anglia)

RIALTO — godz. 14 — 
„Szkarłatny kwia 
tuszek", g. 16, 18 i 20 
„Pieśmarz słonecz­
nych stepów"

WARTA — g. 14, 16, 18 
i 20 — „Strefa zacho 
dnia"

PIAST — g. 17 i 19 — 
„Parada natrętów" 

PUSZCZYKOWO — g.
19 — „Zasadzka"

FOTOPLASTIKOŃ — 
ul. Armii Czerwonej 
53 — godz. 10—22 — 
„Chile—Boliwia"

Odczyty
TPP-R, ul. Fr. Rataj­

czaka 37 — g. 18 — 
„Przegląd wydarzeń 
międzynarodowych", 
preleg. mgr Wacław 
Jurek oraz film „Spi­
sek bankrutów"

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE — S, 10—19 —

wystawa prac postę­
powych art. - plasty­
ków

CBWA, al. Marcinkow­
skiego 28 — g. 10—18 
IV doroczna wysta­
wa prac plastyczek 
ZPAP Okr. Poznań­
skiego

PTF, ul. Paderewskie­
go 7 — g. 11—18 — 
pokaz prac V Ogól­
nopolskiej Wystawy 
PTF

Radio
PROGRAM II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6. 7, 7.50. 12.04, 
13.10, 14, 17.30. 18.15, 
21.30 i 23.50

Muzyka:
5.40, 6.15, 6.37, 7.15, 8 
(P) — poranna, 12.10 
suita z baletu „Dok­
tor Ojboli", 12.15 — 
na swojską nutę, — 
13.15 — koncert or­
kiestry rozgł. łódzkiej 
15 rozrywkowa, 15.25

utwory skrzypcowe, 
15.40 — tydzień mu­
zyki niemieckiej, 
16.05 (P) — koncert 
masowy, 17.40 (P) 
orkiestra Centr wy 
szkolenia Kwaterm-. 
18.10 (P) - mu*yX’ 
18.35 pieśni Pol^ie’
19.45 taneczna, zu.zj 
utwory fortepianowe 
Liszta, 21.50 - buł 
garskie melodie 
dowc. 22.20 tydzień 
muzyki niemiecki J.
22.50 — dla każdego 
coś miłego

Audycje inne:
5.10, 5.25 (P)-i I2’25 
dla wsi, 14.10 (Pł 
szkolna, 16 (P) 
mentarz
16.50 (P) — lak spe 
dzić niedziele, ' 
aud. dla dzieci, 18 (to 
czy znacie te iaKcY- 
18.20 — aud. axiu 
alna, 19 - muzyka 
i aktualności, 20. 
zagadka historyczna, 
21 — polska satyra 
obyczajowa pt. 
berża pod grzyb­
kiem", 22,10 - felie­
ton

Sport:
21.45 — wiadomości


